
Dzisiaj 4 strony Wydanie poranne Cena 10 groszy

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Cfielmikowaki 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu
i

Ą
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Rok 31

Samoloty włoskie sypią iperyt - Zwycięstwo spodziewane na 21 bm., w rocznicę 
założenia Rzymu

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Rzymu. Przewidują tu powszechnie, 
że ofensywa gen. Grazianfego rozpocz- 
nie się lada dzień. Wojska włoskie na 
froncie somalijskim zaopatrzono świeżo 
w 2000 samochodów i mają one w naj­
bliższym czasie ruszyć w kierunku Har- 
raru i Adds Abeby. Zaszczyt zatknię­
cia sztandaru włoskiego w tych mia­
stach ma być zarezerwowany dla gen. 
Grazianfego. Ożywione operacje lotni­
cze, o których donoszą komunikaty, 
wskazują, że rozpoczęła się już przygo­
towawcza faza operacyj. Sądzą tu, że 
doniosłe wieści o sukcesach na froncie 
somalijskim będą ogłoszone dnia 21-go 
b. m., t. j. w rocznicę założenia Rzymu, 
którą faszyzm obchodzi zawsze z wiel­
ką uroczystością.

A dis Abeba (PAT). Rząd abi- 
synski donosi, że od wczoraj wojska 
abisynskie są w kontakcie z woj­
skami przed Ualdia w odległości 80 
km na północ od Dessje.
. Nasuibu sygnalizuje, że dnia 8

’ł™' , as^abanach i Raggabur lotnicy 
nS 1,lt®ralnie zasypali iperytem.
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Ras Gugsa ma być negusem
Paryż. (PAT). „L'Oeuvre“ w de­

peszy z Genewy podaje, iż w kuluarach 
k’gi Narodów panuje przekonanie, że 
Włosi będą się starali obecnie zająć w 
ciągu najbliższych kilku dni Dessje, ce­
lem przeprowadzenia tam koronacji 
rasa Gugsy na negusa. Ras Gugsa zgo­
dziłby się oczywiście na przyjęcie pro­
ponowanych przez Włochy warunków 
pokoju

Z obrad komitetu 13-tu
Genewa. (Teł. wł.) W czasie dy­

skusji w komitecie 13-tu min. Eden 
wystąpił bardzo ostro za jak najszyb- 
szem zlikwidowaniem sporu abisyń- 
sko-włoskiego, podkreślając, że nie na­
leży zwlekać ze środkami, prowadzą- 
cemi do celu i opowiedział się równo­
cześnie przeciwko dalszemu odracza­
niu obrad komitetu.

W przeciwieństwie do tego delegat 
francuski, premjer Flandin. opowie­
dział się za odroczeniem obrad komi­
tetu. Ostatecznie komitet zgodził się 
na odroczenie obrad komitetu do 
czwartku po świętach.

Budowa tunelu nad
Paryż. (Tel. wł.). Głośny swego 

czasu projekt przebicia tunelu przez 
Alpy pod najwyższym ich szczytem 
Montblanc zbliża się ku urzeczywist­
nieniu. Jak donosi „Journée Indu­
strielle“, minister Chautemps wyraził 
nadzieję, że jeszcze przed latem będzie 
mógł wydać urzędowe zarządzenia w 
sprawie rozpoczęcia wstępnych robót, 
zaś roboty właściwe rozpoczną się w 
jesieni. Obecnie toczą się rokowania 
między rządami włoskim, szwajcar­
skim i francuskim w sprawie planu 
robót.

Zdaniem geologów przebicie tunelu 
przez Montblanc nie natrafi na poważ­
niejsze trudności. Tunel połączy doli­
nę rzeki Arve (dopływ Rodanu) z doli­
ną Dore (dopływ Padu( po stronie wło-

Min. Eden pozatem postawił wnio­
sek zwołania w przyszłym tygodniu 
komitetu koordynacyjnego Ligi Naro­
dów (dla spraw sankcyj), który ma po­
stanowić, co należy uczynić w razie 
rozbicia się rokowań porozumiewaw­
czych pomiędzy Ligą Narodów, a Wło­
chami i Abisynją. Ustalono, aby prze­
wodniczący komitetu 18-tu informował 
o przebiegu sytuacji poszczególnych 
jego członków, by mogli być przygoto-

Niemcy dyktują warunki

Niemiec: Radzę panom spieszyć się z przyjęciem moich warunków, bo ina­
czej wkrótce dorzucę jeszce parę pretensyj.

Co postanowiły państwa lokarnenskie
Genewa. (PAT). Obrady przed­

stawicieli państw lokarneńiskich, które 
toczyły się całe popołudnie, przeciągnę­
ły się do godz. 23. Uczestniczyli w nich: 
min. Eden i lord Halifax ze strony an­
gielskiej, Flandin i Paul Boncour ze 
strony francuskiej, baron Aloisi, min.

masywem Montblanc
skiej. Północne wyjście tunelu mieścić 
się będzie na wysokości 1035 m w po­
bliżu Chamonix, południowe zaś na wy­
sokości 1305 metrów w odległości 2 i 
pół kilometra od Enträves. Tunel bę­
dzie miał 12.6 kilometrów długości, a 
szerokość jego będzie wynosiła 8.15 me­
trów.

Roboty finansować będą banki i fir­
my francuskie. Koszty budowy obliczo­
ne są na 260 miljonów franków, amor­
tyzacja przewidziana jest w ciągu 50 lat. 
Prace trwać będą sześć lat przy zatrud­
nieniu przeszło pięciu tysięcy robotni­
ków.

Tunel głównie będzie służył ruchowi 
samochodowemu dla przewozu pasaże­
rów i bagażu, oraz dfła wymiany towa­
rowej.

wani na szybkie zwołanie posiedzenia 
komitetu.

Jak słychać, przewodniczący komi­
tetu 13-tu delegat Hiszpanji, Madaria­
ga, rozpocznie swoje rozmowy z bar. 
Aloisem we wtorek po świętach. Koła 
Ligi Narodów spodziewają się, że dele­
gacja włoska do tego czasu będzie w 
posiadaniu nowych instrukcyj z Rzy­
mu.

Rocco i Buti ze strony Włoch i premjer 
belgijski van Zeeland.

Po ukończeniu obrad wydany został 
komunikat, w którym obradujący przy­
jęli do wiadomości zamierzenia, wyra­
żone przez Rzeszę niemiecką w para­
grafach 3, 4, 5, 6 i 7 art. 22 memoran­
dum niemieckiego z 3i marca i936 r. i 
stwierdzili, że rząd niemiecki nie przy­
czynił się do odbudowy zaufania, ko­
niecznego dla opracowania nowych 
traktatów, któreby umożliwiły ogólne 
natychmiastowe rokowania, jakoteż za­
stosowanie art. 7 postanowień, ustalo­
nych w Londynie dm. 19 marca.

Przedstawiciel W. Brytanji wejdzie 
w kontakt, z rządem niemieckim, w 
szczególności postawi zapytanie, jak 
rząd niemiecki rozumie proponowane 
układy dwustronne i jak te układy ma­
ją wejść w ramy bezpieczeństwa zbio­
rowego lub wzajemnej pomocy, przewi­
dzianej w pakcie Ligi Narodów.

Przedstawiciel Francji uczynił 
wszelkie zastrzeżenia na wypadek, gdy­
by w sytuacji faktycznej, istniejącej o- 
becnie w Nadrenji, zaszły ważne zmia­
ny. W razie takich zmian przedstawi­
ciele 4 rządów postanowili zebrać s;ę 
natychmiast

Urlopy ministrów
Warszawa. (Teł. wł.) W związ­

ku z nadchodzącemi świętami Wiel- 
kanocnemi, kilku ministrów opuściło 
Warszawę, udając się na urlopy. Wy­
jechali m. in. min. Raczkiewicz i min. 
Poniatowski, który udał się na Wołyń.

Dziś opuszczają Warszawę: pre­
mjer Kościałkowski i wicepremjer 
Kwiatkowski, którzy spędzą święta w 
Spalę, jako goście Prezydenta.

Chamberlain we Wiedniu
Wiedeń. (PAT). Dziś wieczorem 

przybywa tu Austen Chamberlain An­
gielski mąż stanu pozostanie w Austrji 
w ciągu tygodnia i odbędzie po świę­
tach kilka narad z kierownikami poli­
tyki austrjackiej.

Nagły zgon amb, Hoescb‘a
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Londynu: Ambasador von 
Hoesch zmarł wczoraj nagle o g. 10 zra- 
na w chwili, gdy ubierał się. Ambasa­
dor czuł się zupełnie zdrów. Udar serca 
nastąpił zupełnie niespodziewanie.

Aresztowania w Phoenixie
Wiedeń. Tel. wł.) W związku z 

aresztowaniami trzech dyrektorów 
Tow. Ubezp. „Phoenix“ nastąpiły wczo­
raj popołudniu dalsze aresztowania, 
mianowicie trzech dyrektorów domu 
bankowego „Kompassbank“, którego 
akcje znadjowały się całkowicie w port­
felu „Phoenix“. Wszyscy aresztowa­
ni są Żydami, a mianowicie: Prager, 
Graf i Saphir.

Krew na zebraniu
Zagrzeb. (PAT.) Po zebraniu, 

zorganizowanem przez chorwacką par- 
tję chłopską, członek grupy miejsco­
wej Pejnowicz zabił wystrzałem z re­
wolweru jedną osobę i zranił inną, po­
nieważ odmówiły przystąpienia do or­
ganizacji. Zabójca zbiegł do sąsied­
niej miejscowości, gdzie zabił posła 
chorwackiej partji chłopskiej Berklia- 
czicza, liczącego lat 70.

Niosą wilka...
Nowy Jork. (PAT). Z Meksyku 

donoszą, że b. prezydent Calles i jego 
trzej główni pomocnicy zostali areszto­
wani w chwili, gdy wsiadali do samolo­
tu, który miał wystartować dto Stanów 
Zjednoczonych.

Kradzież obrazów 
Rembrandta i Duerera

Segovia. (PAT). Z muzeum 
prowincjonalnego skradziono w tajem­
niczy sposób obraz Rembrandta „Zdję­
cie z krzyża“ oraz 4 obrazy Albrechta 
Duerera. Przypuszczają, że kradzieży 
dokonał pewien osobnik, który w nie­
dzielę zwiedzał muzeum, oprowadzany 
przez dozorcę i zapewne zdołał zmylić 
jego czujność i podnieść zatrzask auto­
matyczny, co pozwoliło mu następnie 
dostać się do muzeum, nie wzbudzając 
podejrzeń W ostatnich czasach muze­
um to otrzymało kilka propozycyj 
sprzedaży obecnie skradzionych obra­
zów.

Podpalenie kościoła
Damaszek. (PAT). W Damaszku 

dokonano zamachu na kościół syryj­
skiej gminy chrześcijańskiej. Nieznani 
sprawcy oblali kościół benzyną i pod­
palili. Dzięki natychmiastowei akcji 
ratunkowej pożar ugaszono, zanim 
zdołał wyrządzić większe szkody. Do­
chodzenie policyjne ustaliło, ze podpa- 
laoze działali z ramienia pewnych u- 
grupowań politycznych, którym zależy 
na. wywołaniu w Syrji nieporozumień 
między chrześcijanami a mahometana­mi.



Strona 2 == Kurjer Poznański, sobota, 11 kwietnia 1936 Numer 17?

W tym roku coś nowego!
Wielki konkurs wiosenny „Miej oczy otwarte“!
wzbudzi niemniejsze zainteresowanie, niż konkursy okien wystawowych. 
Ostateczny termin zgłoszenia 15 kwietnia. A zatem zgłoś się jeszcze dzisiaj!

„Technika” przy pracy
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Ł ó d ź, w kwietniu.
Od kilkunastu dni w całej Polsce 

trwa wyłapywanie komunistów. Poli­
cja wykryła drukarnię, kilka central­
nych „kolektorów" bibuły, a nawet 
krótkofalową radiostację. Prócz tego 
zlikwidowano szereg „jaczejek“ i „tech­
nik“, tudzież aresztowano kilkaset o- 
sób, przeważnie starozakonnych.

Plon naprawdę obfity i świadczący o 
dużej sprawności służby bezpieczeń­
stwa. Lecz czy to rozwiązuje kwestję?

Po pierwsze represje policyjne, do­
skonale postawiona służba śledcza i 
konfidencjonalna wówczas tylko mogą 
położyć kres akcji politycznej, gdy nie 
znajduje ona pożywki w istniejących 
warunkach gospodarczo - politycznych; 
natomiast w warunkach sprzyjających 
rozwojowi danej akcji represje mogą ją 
jedynie na pewien czas stłumić.

W danym wypadku decyduje to, że 
w Polsce jest w chwili obecnej ogrom­
na liczba bezrobotnych. Co ważniejsze, 
rzesze te nie odrazu znalazły się bez 
środków do życia, gdyby bowiem to ko­
losalne bezrobocie powstało skutkiem 
niespodziewanej katastrofy żywiołowej 
Czy gospodarczej, gdyby bezrobotni mie­
li nadzieję na normalizację warunków 
w niedalekiej przyszłości, niebezpie- 
czeństwoby nie istniało. Tymczasem 
bezrobocie w Polsce rośnie systematycz­
nie od lat i w ostatnich czasach tempo 
wzrostu wzmogło się. Czy dziś bezro­
botny może sobie powiedzieć, że za kil­
ka miesięcy znajdzie pracę?

Przedstawiciele systemu mówią jedy­
nie o konieczności „zaciągania pasa", 
o „równaniu wdół“, o przetrwaniu... 
Ale czy zgodzi się z tem bezrobotny, od 
kilku lat pozbawiony minimalnych 
środków do życia?

Tu już ni® pomoże szereg drobnych 
posunięć, dostrzegalnych jedynie przez 
mikroskop szczegółowych analiz Cen­
tralnego Biura Statystycznego. W wa­
runkach normalnych zwiększenie się 
czynnego bilansu handlowego o kilka 
dziesiątych procentu może zachwycić 
jako objaw dodatni, — dziś, gdy tak du­
ży odsetek ludności w państwie cierpi 
z powodu braku pracy, trzeba posunięć 
zdecydowanych. Społeczeństwo musi 
namacalnie, a nie przez biuletyny ofi­
cjalne, odczuć poprawę. Przedewszyst­
kiem zaś musi widzieć plan, program,

metody... Gdy tego niema, w społeczeń­
stwie rodzi się ferment.

W ciągu ostatnich lat cały impet 
„sanacji“ w Łodzi wymierzony był prze­
ciwko obozowi narodowemu. Co to da­
ło w praktyce?

Skoro „sanacja" nie zdołała wyna­
leźć własnego programu, a jedynie od 
szeregu łat dbała o utrzymanie dotych­
czasowego stanu rzeczy, musiała u- 
tracić wszelki wpływ na masy. Masy te 
popłynęły w dwóch kierunkach — do 
szeregów narodowych, albo do komuni­
stów. W tych warunkach walka z na­
rodowcami idzie w konsekwencji na 
rękę komunistom.

Od pewnego czasu komuna w Łodzi 
zdobywa się na największy wysiłek. 
Przedewszystkiem podminowano PPS, 
związki zawodowe, oraz cały szereg or- 
ganizacyj pozornie „prorządowych". 
Akcja ta powiodła się; Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej już prowa­
dzi wytężoną działalność bezbożniczą, 
TUR wypowiedział posłuszeństwo P. P. 
S. C. K. W. i opowiedział się za jedno­
litym frontem z komuną... Dalej, po­
równajmy ze sobą dwa ostatnie strajki 
polityczne. W czasie strajku '„antyen- 
deckiego“ zastrajkowały jedyni© tylko 
żydowskie sklepy i warsztaty rzemieśl­
nicze, natomiast strajk jednogodzinny 
z powodu zajść w Krakowie już ogar­
nął tramwajarzy, gazownię, niektóre 
wydziały w magistracie oraz szereg fa­
bryk, Oczywiście nie byłą to akcja, 
ogarniająca bodaj połowę mas robotni­
czych, poprostu drugi zkolei próbny 
alarm, który jednak powiódł się lepiej 
od pierwszego... •

A teraz inne objawy. Po pierwsze 
w szeregu łódzkich fabryk potworzyły 
się już zalążki przyszłych komitetów 
fabrycznych, planujących w przyszłości 
przejęcie w imieniu robotników war-

Spotkanie
statków polskich na oceanie

Dakar. (PAT). S/S „Pułaski" w 
drodze powrotnej z Ameryki Południo­
wej do Polski spotkał w strefie równika 
S/S „Wisła", płynący z ładunkiem wę­
gla do Buenos Aires. Wymieniono ko­
respondencję pomiędzy statkami.

sztatów pracy; niewidoczne to jeszcze, 
nieśmiałe, eksperymentalne, ale już jest.

Powtóre delegacja strajkujących ko- 
toniarzy zażądała od starosty usunię­
cia z przed fabryk posterunków policyj­
nych, aby strajkujący mogli policzyć się 
z łamistrajkami! Żądaniu nie stało się 
zadość, lecz już raz zostało ono posta­
wione.. Po trzecie robotnicy strajkują­
cy w fabryce Horaka wymogli na dy­
rekcji wypłacenie wydalonemu ze wzglę­
dów politycznych delegatowi odszkodo­
wania w formie dożywotniej renty. Nie 
wchodzimy w to, czy delegat, lub dy­
rekcja miały rację — chodzi tylko o sam 
fakt. Po kilku dniach znowu wybuchł 
tam strajk na podobnem tle i znowu 
zwyciężyli strajkujący, n. b. prowadzeni 
przez związek klasowy. Takie wypad­
ki podnoszą prestiż i związku i jego po­
litycznych menerów w okręgu...

Dla pełności obrazu dodajmy wzmo­
żoną akcję wiecową i zalew miasta 
przez kilkanaście komunizujących 
pism.

A cóż czynniki miarodajne?
Po wypadkach w Krakowie i Często­

chowie zaproszono leaderów P. -P. S-u 
na ministerialną konferencję.. Osta­
tecznie konferencja ani ujmy nikomu 
nie czyni, ani do niczego nie zobowią­
zuje, wskazuje jednak wyraźnie na to, 
że czynniki miarodajne zrozumiały ko­
nieczność imania się innych środków 
prócz mechanicznych represyj policyj­
nych. Wezwano więc na konsyljum du­
chowo najbliższych sobie rzeczoznaw­
ców... bo setki tysięcy bezrobotnych cze­
kają na pracę.

Kto zna bodaj cokolwiek taktykę ko­
muny. wie doskonale, że socjal - demo­
kracja jest awangardą „czystego" mar­
ksizmu w Wydaniu III Międzynaro­
dówki. . ,

Wzrost wpływów socjalistów jest 
pierwszym etapem do zwycięstwa ko­
muny „Technika“ zatem, choć prze­
rzedzona przez ostatnią obławę, działa 
tem energiczniej.

KAZIMIERZ HAŁABURDA.

Zajścia antyżydowskie
Warszawa, (Tel. wł.) W nocy 

ubiegłej w handlowej osadzie Parczew 
koło Warszawy w czasie targu doszło 
do zajść antyżydowskich. Kilku Ży­
dów zostało silnie poturbowanych. Po­
rozbijano kilkanaście sklepów i kilka 
mieszkań żydowskich. Policja are­
sztowała sprawców zajścia, (w.)

Z CHWILI
Omówiliśmy niedawno niesłychany 

fakt masowego werbunku obywateli gdań­
skich do armji niemieckiej, o czem dono­
sił powtórzony przez nas komunikat agen­
cji „Press“.

Obecnie oddział gdański urzędowego 
Niemieckiego Biura Informacyjnego ogła­
sza oświadczenie, że cały ten werbunek 
nosi charakter czysto ochotniczy („rein 
freiwillig“) i że wobec tego — wszystko 
jest w porządku.

„Wartość" tego oświadczenia uświado­
mimy sobie, gdy weźmiemy pod uwagę 
panujące w „zgłajchszaltowanym“ Gdań­
sku stosunki. Wiadomo z najlepszych 
źródeł, że kto z obywateli gdańskich, bę- 
dąc uznanym za zdrowego przez odpo­
wiednie komisje lekarskie, nie wstąpi do 
armji niemieckiej „na ochotnika“, tego nie 
dopuści się do t. zw. „frontu pracy“, co 
równa się pozbawieniu zajęcia lub zasil- 
ku na czas bezrobocia, a tem samem ska­
zaniu na śmierć głodową. Trudno chyba 
o drastyczniejszy i skuteczniejszy — przy­
mus.

I dlatego wolelibyśmy, by zamiast Nie­
mieckiego Biura Informacyjnego zabrały 
głos w tej sprawie — miarodajne czynni­
ki polskie, które do tej pory milczą, jak 
zaklęte...

Do Berezy
Radom. (Tel. wł.). W d. 7 hm. are­

sztowany został w Warszawie i wy­
wieziony do Berezy Kartuskiej «. Bo­
rowski Witold, org. S. N. na powiat 
radomski.

Aresztowania, 
rozprawy sądowe

Katowice. (Tel. wł.) Ponowna 
rozprawa przeciwko 40 oskarżonym 
członkom Stronnictwa Narodowego z 
całego terenu Górnego Śląska została 
wyznaczona na dzień 22 bm. Wszyscy 
oskarżeni skazani zostali na 1—6 mie­
sięcy aresztu i wnieśli od tego wyroku 
sprzeciw.

Aresztowany dnia 5 bm. p. Malok z 
trzema b. członkami Stronnictwa Na­
rodowego przebywa dotąd w więzieniu 
w Tarnowskich-Górach. Powód are­
sztowania dotąd nieznany.

„Wielką Polską“ i „Głos“
| Adres: Poznań, św. Marcin 65.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

DO IKOIMHEJ ŚMIERCI
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
59)

— Co? — wykrztusił. —- Jego W i e- 
liczestwo chciałby mnie na swoje­
go podskarbiego? Zróbcie to, złoty 
Panie Pułkowniku! Wy możecie... Ja 
mam dzięgi. Więcej, niż tutejsi dur­
nie myślą... I głowę na karku. Ho, 
ho, trzeba mieć głowę, gdy się poży­
cza pieniądze na procent. Szczekają 
na mnie, że to lichwa. Niech im bę­
dzie lichwa. Ja o szczekania nie 
dbam. Służb świętych w cerkwi ni­
gdy nie omieszkam, a grosze zbijam. 
Ho, ho, mam głowę!

Otarł brudnym rękawem ociekającą 
od masła brodę, poczem z lubością po­
klepał się po wypukłym brzuchu, co 
zdawał się jeszcze ogromniejszym od 
ukrytego pod żupanem, pękatego trzo­
sa.

— He, he — zawtórował mu Pan 
Pułkownik, ku drogocennej obrzękło­
ści zezując łakomem okiem. Zro­
bię, jak się da. Ale zgóry ręczyć nie 
mogę. U Moskwy podskarbi to człek 
bardzo znaczny i niejeden kniaź od­
dałby własną brodę, żeby nim zostać. 
To wam tylko powiem, że mam wiel­

kie uważanie u Jego Wielicze- 
s t w a. Zresztą sami widzieliście. 
Tańcuje, jak mu zagram. Wy poje­
chalibyście z nim do Staroduba? Dia 
swoich dzieł carskich wrycble wybrać 
się tam musi, a chyba rozumiecie, że 
bez podskarbiego byłby, jak bez pra­
wej ręki.

— Gdzie pan, tam i sługa. Gdzie 
on, tam i ja! — prawie głośno wy­
krzyknął już całkiem przekonany kra­
marz i sam słów swoich się zastraszył, 
bowiem frant łypnął na niego zpodeł- 
ba, jakgdyby uprzykrzała się mu zbyt 
hałaśliwa rozmowa.

Pan Mikołaj żwawiej pokiwał nogą, 
założoną na drugą nogę.

— Hosudar zrobił się okrutnie 
gniewliwy — bąknął od niechcenia. — 
Zaraz wali w ryj... I nie dziwota, bo 
od kłopotów ledwo nie kazi się mu 
głowa. Ludzi mu potrzeba. Nowych 
ludzi szuka na urzędy. Czy nie wiecie, 
Hryćku, o takim, co poszedłby obwie­
szczać jego carską osobę i jego carską 
obecność po siewierskiej ziemi, gdy 
już staniecie w Starodubie? Musiał- 
by to być człek z tamtych stron, co 
umie gadać z ludźmi i swego pana nie 
zbłaźni. Przyjęłoby się go na służbę 
i zapłaciłoby się mu szczodrze z k a z- 
n y, co będzie pod waszem zawiadowa- 
niem. Ja w tem, że będzie!

Kramarz sapnął z uszczęśliwienia, 
że już go dopuszczono do ważnych 
dzieł hosudarskich. Statecznie zmar­
szczył niskie czoło i zaplótł grube pal

ce na brzuchu.
— Znajdzie się taki. Znajdzie — 

mruknął po chwili. — Jakbym go już 
miał... Aha, już go mam. Nieraz brał 
knuty, bo Moskwicin rodowity. Jest 
wytartego czoła, ale ma nos i słyszy, 
jak trawa roście. Mówią mu Aljosza, 
chociaż wie tylko czort Walanty, jak 
właściwie się nazywa. Do piekła pój­
dzie za rubla.

Ola! Dawajcież tego Aljoszę! — 
zawołał wesoło Pan Mikołbj. — Wy, 
Hryćku, będzie doskonali na urzędzie, 
bo zawsze umiecie znaleźć, czego po­
trzeba. Jak ludzi, to ludzi, jak dzięgi, 
to dzięgi.

— A co? Sami widzicie, Panie 
Pułkowniku, że mam głowę — jął ko- 
koszyć się chełpliwie lichwiarz pro- 
pujski.

—• Dobra nasza! — wrzasnął roz­
ochocony Pan Miechowiecki. — Pij- 
myż, luby druże, bo kłopot podlany ta­
ję, jak śnieg rozgrzany. Szkoda, że 
niema komu zarżnąć na skrzypkach 
co wesołego. Ej, cni się sercu... Sam 
tu, karczmareczko! Dawaj co rześkie­
go! Z konew ruskiej horelicy i z 
konew piwa.

Przy gęstych czarkach utknęła po­
ważniejsza rozmowa. Zeszła na fra­
szki i na bzdury. Pili tak ochoczo i 
przyśpiewywali tak wesoło, że wnet 
pozazdrościli im drudzy. Pierw­
szy przysiadł się do nich pan burgra- 
bia Rogoziński. Potem frant z obwi­
słą wargą przycupnął trwożliwie na

brzeżku ławy. Wciąż miał stracha, 
że może oberwać. Ale Panu Mikołajo­
wi już błędnie falowały oczy. Pospo­
łu z gorzałką niewymowna łaskawość 
rozlała się w jego sercu.

— Usiądź bliżej — zarehotał. ro­
biąc dla franta miejsce przy niedu­
żym stole. — He, he, Wasze W i e- 
liczestwo, Miłościwy Carze! Niech 
od dzisiaj wszystek świat się dowie, 
żeś Hosudar Moskiewski. Nie dziwuj 
się, Mości Burgrabio! Szczera prawdę 
rzekłem, jakem pułkownik. Jeśli 
chcesz, palce na krzyż złożę i przysię- 
gnę. Zaświadczyć może Hryćko, k a z- 
ny carskiej podskarbi. Nie wiedzieli­
ście dotychczas, z kim siadywaliście 
w karczmie. Mamiło się was, jak ma­
miło wszystkich. Ale dłużej mamić 
serce nie pozwala. Niech żyje nam 
Car i Wielki Kniaź Dymitr Iwano- 
wicz!

Pan Rogoziński wypatrzył się na 
niego oszołomiony. Był tego dnia na 
jakichś poprawinach i wypił już siła 
przepalanej wody, więc chociaż nie u- 
wierzył, to jednak frant wydał się mu 
podobniejszym do ludzi. Wprawdzie 
nie wyglądał na Cara, lecz mógł od 
biedy ujść za pośledniejszego djaka.

Pan Mikołaj z rubaszną poufałością 
objął go wpół i zaciągnął do kąta.

— Tak trzeba... — szepnął mu do 
ucha. — Taka jest wola Pana Starosty 
Uświackiego, a kto za nim stoi, tego 
lepiej Waści nie wiedzieć... Może sana 
Król Jego Mość. (C. d n.).
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Bielizna damska 
dziecięca i niemowlęca

Kałamajski
Pr 3816-15.10

Kalendarz rzym.-kaL 
Sobota: Leona W. pap.,

«
Wielka Sobota

Niedziela: Wielkanoc,

Juliusza ap. Zenona 
Kalendarz słowiański

Sobota: Jaromira 
Niedziela: Lubosława

Słońca: wschód 5,05 
zachód 18,42

Długość dnia 13 g. 37 min. 
Księżyca: wschód 24,02 _ zachód 6,38

Faza: 5 dzień po pełni.
Komunikat meteorologiczny

W godzinach popołudniowych w pół­
nocnej części kraju zachmurzenie poczęło 
wzrastać, ogarniając stopniowo i środko- 
we dzielnice; w pozostałej natomiast czę­
ści Polski utrzymywała się pogoda słonecz­
na o zachmurzeniu naogół umiarkowa­
ne,m. Temperatura o godz. 14 wzrosła do
7 st. w Wilnie, Pińsku, Gdyni i Grodnie,
8 st. we Lwowie i Łucku, 9 st. w Krako­
wie, Łodzi, Toruniu i Katowicach, 10 st. 
w Warszawie, Poznaniu, Lublinie, Rado­
miu i Cieszynie, 11 st. w Zaleszczykach, 
Bydgoszczy i Tarnobrzegu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 11 bm.: Zachmurzenie zmien­
ne z możliwością przelotnych opadów. — 
Dość chłodno, umiarkowane wiatry pół­
nocno-zachodnie.

Dar
dla nuncjusza papieskiego

W pracowni artystyczno - bronzow- 
niczej p. Stanisława Barańskiego w 
Poznaniu, wykonano kielich mszalny i 
puszkę, jako dar polskiej prowincji SS. 
Elżbietanek dla nuncjusza papieskiego 
w Polsce. Sprzęty wykonane są ze sre­
bra, bogato złocone i wysadzane turku­
sami. Ną postumencie wyryty jest na­
pis następujący; „Prowincja polska SS. 
Elżbietanek ofiaruje we wdzięcznym 
hołdzie Jego Eminencji Księdzu Kardy­
nałowi Franciszkowi Marmaggiemu 
Nuncjuszowi w Polsce“. Wręczenie od­
będzie się w najbliższych dniach w 
Warszawie, (ki)

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Serbo-Łużyczan

Na oitatniem zebraniu Tow. Przyjaciół 
Serba-Łużyczan referat na temat „Jak na 
ucisk nieszczęśliwego narodu reagowała 
Szwecja“, wygłosił p. red. Powidzki, da­
jąc za świeżo wydaną książką szwedzkie­
go przyjaciela Polski, Felleniusa, pogląd 
na pomoę narodu szwedzkiego dla po­
wstańców poskich z r. 1863 i wskazując 
na stałość tych uczuć dla naszego narodu 
w czasie niewoli. Pod tym względem 
Szwedzi, wnioskuje prelegent, mogą słu­
żyć za wzór polskim przyjaciołom Serbo- 
Łużyczan w ich działalności i pracy na ko­
rzyść uciskanego przez Niemców narodu, 
bliskiego nam językiem i krwią. W dy­
skusji zabierali głos pp. dr. Bross, dyr. 
Wachowiak i prelegent. Resztę zebrania 
wypełniły sprawy bieżące. Na następne 
zebranie (13 maja) zapowiedział prezes 
ciekawy referat znanego slawisty nasze­
go uniwersytetu, prof. dr. Ułaszyna, na te­
mat języka Serbów łużyckich, tak bardzo 
zbliżonego do polskiego.

Jeden obiad tygodniowo
Fundusz Pracy wstrzymuje zasiłki do­

raźne dla bezrobotnych od 15 kwietnia br. 
Będą oni wobec tego zdani na pomoc 
Miejskiego Komitetu Pomocy Bezrobot­
nym. Wszystkie posiadane fundusze prze­
znaczył Fundusz Pracy na zatrudnienie 
bezrobotnych. To uruchomienie prac jest 
oczywiście bardzo pożyteczne, lecz fundu­
sze nie wystarczą na zatrudnienie wszyst­
kich bezrobotnych. Jak się okazuje z ob­
liczeń, dokonanych przez lokalny komi­
tet Funduszu Pracy w Poznaniu, conaj- 
mniei cztery tysiące bezrobotnych żadnej 
pracy otrzymać nie będzie mogło.

Wobec tego cztery tysiące rodzin, to 
znaczy około szesnaście tysięcy osób pozo­
stanie nadal bez środków do życia i zda­
nych będzie jedynie na pomoc Miejskiego 
Komitetu Pomocy Bezrobotnym. Komitet 
ten, do dźwigania tak wielkiego ciężaru 
nie jest przygtowany. Zasoby Miejskie­
go Komitetu Pomocy Bezrobotnym star­
czą na wyżywienie tylko części bezrobot­
nych. Zbyt wiele ®sób obojętnie spoglą­
dało i spogląda na akcję komitetu, by 
można było przyjść wszystkim ze skutecz­
ną pomocą.

Wobec tego niema innej rady, tylko 
albo kołatanie do władz centralnych o do­
starczenie dodatkowych sum na wyżywie­
nie bezrobotnych, albo też całe tutejsze 
społeczeństwo będzie musiało stanąć do 
pomocy. Potrzebne sumy może się znaj­
dą, jeżeli ci, którzy już złożyli dowody o- 
fiarno-ści, nieraz zdumiewające, przypil­
nują, by w ich ślady pośpieszyli ci, któ­
rzy dotąd nic nie uczynili. Tych zaś jest 
tak wiele! Niechby każdy z nieb ofiaro­
wał choćby tylko jeden obiad tygodniowo 
dla bezrobotnych, nikt w Poznaniu nie 
umrze głodową śmiercią.

Numer 172

U Grobów w Poznaniu
Wczoraj według liturgji Kościoła 

katolickiego spełniła się Ofiara Krzy­
żowa. Celebrans pozostałą część hostji 
z komunji św. włożył do monstrancji, 
okrył ją białym welonem i przy śpie­
wie „Recessit“ — „Odszedł pasterz“ — 
odprowadził w procesji do przygotowa­
nego grobu. Tam wystawił Przenaj­
świętszy Sakrament na widok publicz­
ny.

Nieprzeliczone tłumy wiernych, wzo­
rem pierwszych chrześcijan w Jerozoli­
mie, podążyły do Grobów Pańskich, by 
przez adorację św. Krzyża zadokumen­
tować swe przywiązanie do wiary Chry­
stusowej i uczcić ukrzyżowanego Zba­
wiciela.

Świątynie zaległo milczenie. Przedi 
grobami płoną świece, a wierni wstępu­
ją do kościołów, by w ciszy i skupieniu 
złożyć część i adorację Synowi Bożemu.

Kolegjata Poznańska podczas 
„Ciemnej jutrzni“, którą odprawił ks. 
prałat prepozyt Steinmetz, była prze­
pełniona wiernymi. Pienia wykonał 
chór „Arion“ pod batutą p. Aleksandra 
Klichowskiego. Grób Pana Jezusa mie­
ścił się w prawej nawie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Pocieszenia, głębokiej 
grocie, wspaniale azdobiony kwiatami 
i oświetlony. Przed grobem pełnili straż 
honorową członkowie Tow. Powstań­
ców i Wojaków im. „Franciszka Rataj­
czaka“ Poznań 1 Śródmieście w mun­
durach.

_ w kościele parafjalnym Św. Mar­
cina grób umieszczono w prawej na­
wie,, w kaplicy Przenąjśw. Rodziny. 
Najśw, Sakrament spoczął w grocie,

Do wydania Wielkanocnego
przyjmujemy OGŁOSZENIA 

do soboty, dnia 11 kwietnia rb.

DROBNE do godziny 1022 
WIĘKSZE do godziny 10—

PP. Kupców i Przemysłowców prosimy o WCZESNE nadsy­
łanie zleceń dla zapewnienia efektownego układu graficznego 

ogłoszeń.

Komunikacja autobusowa 
naokoło Tatr

Warszawa. (PAT.) W Zakopa­
nem odbyła się konferencja przedsta­
wicieli kolei państwowych polskich, 
oraz czechosłowackich w celu zorgani­
zowania regularnego ruchu autobusów 
w polsko-czechosłowackim obszarze tu­
rystycznym. Na konferencji tej uzgod­
niono na najbliższy sezon letni stałe 
rozkłady jazdy autobusów polskich i 
czechosłowackich, kursujących na li- 
nji Zakopane — Łysa Polana (Morskie 
Oko) — Tatrzańska Łownica — Smo­
kowiec — Szczyrbskie Jezioro. Na 
konferencji tej omówiono też sprawę 
ewentualnego zorganizowania regular­
nych linij autobusami P. K. P. z Za­
kopanego do Suchej Hory oraz potrze­
bę utworzenia bezpośredniej komuni­
kacji autobusowej bez przesiadania na 
granicy polsko-czeskiej.

Zgon por. Murraya
członka Eskadry Kościuszkowskiej
Warszawa (PAT). Ambasada 

R. P. w Waszyngtonie donosi, że o- 
statnio zmarł w Stanach Zjednoczo­
nych porucznik Kenneth Murray, je­
den z byłych członków oddziału ame­
rykańskiego t. zw. „Eskadry Kościu­
szkowskiej“. Oddział ten składał się 
z ochotników amerykańskich, którzy 
przybyli do Polski w roku 1920 i wal­
czyli w wojsku polskiem w czasie 
wojny z bolszewikami jako lotnicy. 
Zdrowie por. Murraya było w ostat­
nich latach poważnie nadwątlone z 
powodu skutków kampanji wojennej. 
Zmarły pozostawił wdowę i dziecko.

Katastrofa samochodowa
Berlin. (Tel. wł.) Wczoraj póź­

nym wieczorem wydarzyła się w po­

rzez którą rozwierał się widok na 
olgotę z trzema krzyżami. Przed gro­

tą rozpostarto kobierzec z żywych 
kwiatów (białych bzów, hjacyntów, 
hortensyj, lewkonij). Figurę Chrystu­
sa w grobie otaczały przepiękne cyne- 
rarje. Przy grobie czuwali członko­
wie Krucjaty Eucharystycznej.

W kościele 00. Franciszka­
nów przed udekorowanym grobem 
z trzema krzyżami, w kaplicy Św. 
Franciszka, klęczały w bieli i welonach 
dziewczęta z sekcji Trzeciego Zakonu.

Grób Chrystusowy u OO. Jezui­
tów był umiesczony w obszernej ka­
plicy M. B. Różańcowej. Tu wśród 
„lasu“ kwitnących krzewów Przenaj­
świętszy Sakrament błogosławił wier­
nych z wysokości niebios, przebijając 
swym złotem poprzez otaczające go 
obłoki.

W kaplicy Św. Józefa grób oto­
czony był zielenią i białemi kwiatami, 
głębokiej niszy, ponad grobem unosił 
się pod rozłożystemi palmami krzyż 
św. z ociosanego drzewa.

Rzęsiście oświetlony i wspaniale 
przyozdobiony był grób w kaplicy 
Przemienia Pańskiego. Straż pełniły 
tu postulantki ze zgromadzenia SS. 
Św. Wincentego.

Grób Pana Jezusa w kościele Boże­
go Ciała ustawiono w kaplicy bocz­
nej M. B. Szkaplerznej. Tu wystroiła 
kaplicę zielenią i białem kwieciem 
siostra Żyta z zakonu SS. Służebni­
czek.

Wszystkie świątynie przepełnione 
były wiernymi do samej nocy. Wszę­
dzie panował nastrój podniosły i po­
waga Wielkiego Piątku, (pt.)

bliżu Grunewaldu katastrofa samocho­
dowa. Szofer, jadąc z nadmierną szyb­
kością, utracił panowanie nad sterem. 
Wóz przerwał odgrodzenie druciane i 
runął z nasypu 7-metrowego. Wszyscy 
jadący w liczbie pięciu odnieśli bardzo 
ciężkie obrażenia. W szpitalu zmarły 
dotąd dwie osoby.

Ciężki wypadek motocyklisty
Bydgoszcz. (PAT). W czwar­

tek po południu w miejscowości Lisi 
Ogon, dyrektor „Deutsche Volksbank“ 
dr. E. Goehlke, jadąc motocyklem do 
Bydgoszczy, wjechał na kamień przy­
drożny i, utraciwszy panowanie nad 
maszyną, uderzył całym rozpędem na 
przydrożne drzewo. Wskutek zderze­
nia dr. Goehlke doznał pęknięcia pod­
stawy czaszki oraz połamania obu nóg. 
W wyniku odniesionych obrażeń 
Goehlke zmarł wczoraj w lecznicy miej­
skiej w Bydgoszczy.

Tragiczna śmierć studniarza
Wczoraj w Naramo>wicach-wsi podczas 

kopania studni zginął tragicznie studniarz, 
37-letni Marjan Rydlewski z Suchegolasu, 
na którego, gdy był na głębokości 4 m, 
zawaliła się ziemia. Prace ratownicze by­
ły niezwykle utrudnione z powodu osu­
wania się piaszczystej gleby. Gdy ratują­
cy dwukrotnie byli prawie już u celu, zie­
mia osunęła się ponownie, grzebiąc nie­
szczęśliwego znowu. Osunęły się nawet 
drągi trójkątu, ustawionego przez pogo­
towie ratownicze miejskiej straży pożar­
nej. Prace, prowadzone przez ludzi miej­
scowych, straż pożarną i pogotowie ratun­
kowe (66-66) trwały przez około dwie go­
dziny. Nieszczęśliwego studniarza zdoła­
no wreszcie odkopać, było jednak już za- 
późno. Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
Zwłoki zmarłego, który osierocił żonę i 
kilkoro drobnych dzieci, przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej, (kl.)

SPORT
Pływanie

Nowy rekord europejski ustanowił w
ramach jubileuszowych zawodów w Bu­
dapeszcie rekordzista węgierski Csik na 
dystansie 100 m crawlem. Poprawił on 
swói dotychczasowy rekord na tym dy­
stansie z 57.8 sekund na 57.4. Na 200 ro 
crawlem Csik ustanowił nowy rekord wę­
gierski w czasie 2:13.4, poprawiając dawny 
własny rekord 2:14.4 o jedną sekundę. Dru­
gie miejsce w tym biegu zajął Lengyel w 
czasie 2:13.6. Lengyel wygrał pozatem bieg 
100 m nawznak w czasie 1.13.8, a Węgier 
Borses zwyciężył na 200 m klas, w czasie

„RUCH“ W NIEMCZECH
Berlin. (Tel. wł.). Mistrz Polski 

ligowy „Ruch“ rozegrał swoja pierwsze 
spotkanie piłkarskie podczas pobytu w 
Niemczech w Halle z miejscowym „S. 
C. Halle“, remisując zaledwie w stosun­
ku 2:2 (0:1). Niemcy prowadzili już 
2:0, gdly Ślązacy zaczęli gwałtownie ata­
kować. Pierwszą bramkę strzelił Pete- 
rek, drugą uzyskał Włodarz. Bramkarz 
Ślązaków Tatuś został już w początkach 
gry kontuzjonowany i musiał zejść z 
boiska.

„Straszny Dwór“ na ekranie
Myliłby się ten, ktoby sądził, że nowy 

film polski p. t. „Straszny Dwór“ jest li 
tylko wierną filmową odbitką popularnej 
opery Moniuszki o tym samym tytule.

Nowy polski obraz jest oparty na sa­
moistnym scenariuszu, osnutym jedynie 
na tle Moniuszkowskiej opery.

Innego rodzaju jeszcze będą sceny ro­
mantyczne, już raczej o nabarwieniu za­
wad jackiem. Mamy tu na myśli: kulig, 
porywanie dwóch rycerzy itp„ które uka- 
żą nam, jak bawiono się w dawnej Polsce.

Premjera tego wyjątkowego obrazu od­
będzie się już w święta Wielkanocne w 
kinach „APOLLO“ i „METROPOLIS“.

Pozatem ujrzymy na ekranach kin 
„APOLLO“ i „METROPOLIS“ w I. i II. 
święto dwie zapowiedzi najnowszych ar­
cydzieł filmowych: 1) JANA KIEPURĘ w 
jego pierwszym amerykańskim filmie 
p. t. „PIEŚŃ MIŁOŚCI“, w którym part­
nerką jego jest słynna śpiewaczka Metro­
politan Opery GLADYS SWARTHOUT.

2) Dawno niewidzianą POŁĘ NEGRI 
w jej najgłośniejszym i najnowszym fil­
mie „MAZUR“.

Oba te filmy ukażą się jako przyszłe 
programy na ekranach kin „APOLLO“ i 
„METROPOLIS“*

KULĄ W PLOT 52

Tak, tak:
Mówili nam w szkole, że zając to ssaik. 
Prawa przyrody na uwadze mając, 
Ssakiem przeważnie bywa zając.
Ach, ach:
Przyroda zwarjowała w tych dniach! 
Zając dłużej nie chce być ssakiem:
„Odl dziś się stanę jak bura — ptakiem'*« 
Tak, tak:
Na Święta z ssaka robi się ptak.
Co roku ta sama powtarza się bajka 
I zając składa nam barwne jajka.
O, o:
Za szybą cukierni wesoło i pstro 
Odi jajek zajęczych... Nim przyjdą

Święta,
Wylęgną się z jajek żółte kurczęta. 
Tak, tak:
W twej „Zoologji“ kilku stronnic brak, 
W twych podręcznikach jest wielki błąd, 
Bo wiedza pic o tern nie powiada,
Ze zając jaja z marcepanu składa 
Z napisem „WESOŁYCH ŚWIĄT!“

ARTUR MABJA.
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TEATRY
Z TeaKu Wielkiego

W niedzielę wieczorem gościnny wy­
stęp świetnego tenora scen zagranicznycû 
Stanisława Drabika w operze Różyckiego 
„Casanova“, której wznowienie na naszej 
scenie spotkało się z wielkiem uznaniem. 
Popisową rolę Caton śpiewa ceniona so­
pranistka Halina Dudicz. Inne partje w 
obsadzie premjerowej. Dyryguje dyr. dr. 
Lato.szewski.

W drugie święto o godz. 15 jubileuszo­
we przedstawienie „Rose-Marie" z Jadwi­
gą Musielewską. W dniu tym operetka 
ta osiągnie cyfrę 50. przedstawienia. Dy­
ryguje kapelmistrz Wiktor Buchwald. W 
poniedziałek wieczorem nowy przebój se­
zonu „Bal w Savoy'u".

Z Teatru Polskiego
Dziś teatr zamknięty. Kasa na przed­

stawienia świąteczne otwarta będzie od 
godz. 10 do 17 bez przerwy. Repertuar 
świąteczny wypełnią następujące kome- 
dje: W niedzielę o godz. 16 po cenach do 
połowy zniżonych „Szesnastolatka“, wie­
czorem najnowsza komedja „Raz się ży­
je“ St. Kiedrzyńskiego. W poniedziałek 
o godz. 16 po cenach do połowy zniżonych 
„Stare wino“, wieczorem „Raz się żyje“. 
We wtorek „Raz się żyje“. W próbach 
ostatnia nowość „Trzy asy i jedna dama“, 
komedja. która w Krakowie zdobyła ol­
brzymie powodzenie.

Z Teatru Nowego
Dziś teatr nieczynny. W pierwszy 

dzień świąt wieczorem ciesząca się wybit- 
nem powodzeniem nowość repertuaru, 
sztuka Władysława Fedora „Matura", któ­
ra zostanie powtórzona w poniedziałek 
dwukrotnie, na popołudniowem i wieczor- 
nerń przedstawieniu, w niezmienionej pre­
mjerowej obsadzie zespołu z pp. Korecką, 
Młodziejowską, Michalską, Taborską, Żu- 
romską, Koreckim, Kadenem, Koczanowi- 
czem, Loedlem, Nowakowskim, Koczyrkie- 
więzem i in.

Czytajcie i ahonujcie
„Jlustrację Polską“

Pożar w śródmieściu

Wczoraj o godz. 13,45 wezwano miej­
ską straż pożarną na ul. 27 Grudnia 10, 
gdzie wybuchł pożar w skrytkach.na stry­
chu, w podwórzowem skrzydle czteropię­
trowej kamienicy Warszawskiego Banku 
Ubezpieczeń. Po przybyciu straży, płomie­
nie przedzierały się już przez dach, za­
dymione też było silnie podwórze. Straż 
przystąpiła energicznie, pod komendą swe­
go naczelnika p. Kiedacza, do gaszenia, 
operując trzema linjami wężów. Ogień 
zdołano wkrótce stłumić. Spłonęło kilka 
drewnianych skrytek na strychu i część 
dachu, krytego papą.

Z powodu pożaru, na zarządzenie kie­
rownika komisarjatu 1V„ aspir. Lubaszki, 
zamknięto częściowo uliczny ruch pie­

szy i kołowy, wskutek czego nastąpiły też 
opóźnienia w komunikacji tramwajowej.

Usuwanie zgliszcz i rumowisk trwało oko­
ło dwóch godzin. Przyczyna pożaru nie 
została narazie stwierdzona; przypuszcza­
ją, że szukać jej należy w wadliwości ko­
mina. (kl.)

*

Straż pożarna miała wczoraj dzień 
bardzo pracowity. Popołudniu wezwano 
ją jeszcze na ul. Krasińskiego, gdzie w 
mieszkaniu wskutek nagłego zwarcia 
przewodów elektrycznych zapalił się po­
kój dla służby. Spłonęły dwa łóżka i 
odzież służby. — Na ul. Strumykowej 1 
w mieszkaniu zapalił się tapczan. Nie po­
wstały tam jednak większe szkody. — 
Wzywano też straż ogniową na ul. Sa­
perską z powodu pęknięcia rury na chod­
niku. (kl.)

Z Banku Ludowego 
w Szamotułach

W Szamotułach odbyło się walne ze-< 
branie Banku Ludowego, któremu prze- 
wodniczył przedstawiciel Zw. Spółdz. Roi- 
niczych i Zarobkowo-Gosp. R. P„ p. 
Całkosiński z Poznania. Z uwagi na zły 
stan finansowy spółdzielni na zebranie 
przybyła wielka liczba członków. _

Sprawozdanie z działalności Banku zdał 
p. dyr. Dehmel. Prezes rady nadzorczej 
p. Zb. hr. Żółtowski z Myszkowa złożył 
sprawozdanie z czynności rady nadzorczej. 
Zkolei p. Jasiński w imieniu nadzwyczaj­
nej komisji rewizyjnej zdał sprawozdanie 
w sprawie zwolnienia b. dyr. p. Waligó­
ry oraz zareferował o krytycznem poło­
żeniu finansowem Banku, a powstałe stra­
ty w sumie 196 tys. zł postanowiono po­
kryć funduszami nadzwyczajnemi, udzia­
łami i częściową dopłatą od zaległych W 
ostatnich trzech latach udziałów. Zarzą­
dowi i radzie nadzorczej udzielono więk­
szością głosów pokwitowania, poczem u- 
chwalono budżet, zamykający się kwotą 
53 tys. złotych.

Do rady nadzorczej wybrano pp. prof. 
A. Hanyża — jako przewodniczącego, Al. 
Golasa z Otorowa, hr. Żółtowskiego z Myi 
szkowa, Woj. Maćkowiaka z Otorowa, T. 
Próchnickiego z Kąsinowa, J. Napierałę 
z Kępy, Z. Peleca i B. Niklinga ze Szamo­
tuł.

Paradoksalnym wydaje się fakt zale­
cania, przez nadzwyczajną komisje rewizyj-f 
ną jak najdalej idących oszczędności, sko­
ro w toku zebrania wyszło na jaw, że 
członkowie tej komisji wyznaczyli sobie 
tytułem odszkodowania za odbyte posie­
dzenia (było ich 21!) po 5 zł dla miejsco-i 
wych, a po 9 zł dla zamiejscowych człon-t 
ków za każde posiedzenie. To też huczne-i 
mi oklaskami przyjęto do wiadomości, że 
jeden z członków, p. Musiał ze Szamotuł 
nie wystawił likwidacji za udział w ze­
braniach komisji rewizyjnej. Zebranie u- 
cbwaliło słusznie wszelkich pretensyj za­
mieszkałych w Szamotułach członków ko­
misji nie uznać, przekazując równocze­
śnie związkowi załatwienie pretensji p. 
Jasińskiego z Wronek. Czyżby w ten spo­
sób chciała komisja wy sanować spółdziel­
nię z zagrożonego stanu finansowego?

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 6łów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i k d. «=• 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w eobo-ty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

fei 1. DOM r-PARCELeHB HT 6- OŻENKI

Rysunki
kierownictwo, budowlane, wyko- 
nuję na warunkach korzystnych. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 288/9

Samotny
przystojny, średniego wieku po­
ślubi pania z zawodem do lat 40. 
Panna z dzieckiem mile widzia­
ni. Ofćrty Kurjer Poznański

zdg 32 577/8Osady
z parcelacji maj. Długie Stare, 
pow. leszczyński. Sprzedaż każ­
dą środę na miejscu. zd 32 7iX)

Wdowa
lat 45, religijna, posiada przed­
siębiorstwo, poszukuje męża, u- 
ezciwęgo, zawodu rzeźninkiego 
lub piekarskiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 820/1

Obraz
olejny 80X120 Ks. Wawrzyniak 
Poznań, Marcina 15. ra. 7.

zd 32 654

dla

Tapczany
leżanki, materace,, juąkladki, gar­
nitury kltrbówe oraż wszelkie 
przeróbki wykonuje Pracownia 

Tapicerska Tomala, Poznań, ul. 
Długa 11. zd 32 650

Dom
nowy piętrowy z obszernym ogro­
dem. nadaje się na fabrykę, sprze­
dam. Poznań, ul. Sokola 10, wła­
ściciel. zd 32 780

Maliny
wysadki 100 sztuk 6.50 Gospodar­
stwo Rolne Strzelnica Spechta. 
iPoznań Komandoria.

zd 32 384

100 mórg
młyn wodno - parowy, przemiał 
150 dobę, wpłaty 40 000. Rozwa­
dowski, Przecław, poczta Pa­
miątkowo, p. Oborniki.

zd 32 223

Pokojowa
31/« roku na niewypowiedzianej 
posadzie szub, posaay w Pozna­
niu od maja Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 902 

Kwasek Cytrynowy 
użytku kuchennego.

Krem cytrynowy
4 łyżki stołowe cukru (pudru) 
ubić do białości z 3-ma żółtkami 
i czubata łyżeczka

kwasku cytrynowego 
rozpuszczonego w 2 łyżkach sto­
łowych wody — dodać dla zapa­
chu skórki pomarańczowej i cy­
trynowej. Gdy masa narośnie 
wlać do niej 2 listki żelatyny, 
rozpuszczone w pół szklance wo­
dy gorącej i ubijać dalej, a gdy 
krem steżeje, wymieszaó prędko 
z pianą z pozostałych białek.

Kwasek Cytrynowy 
w proszku

do nabycia w sklepach kolonial­
nych, drogeriach, aptekach.

zdr 27 098

Samochód
reklamówka 1'/, -onny jak nowy 
tanio sprzedam Garaże Brzeski- 
auto Jakóba Wujka, zdg 31 469/70

Pianola
z nutami, łóżka mahoń, eleganc­
kie okazja. Poznań, Kantaka 5 
stolarnia. zd 32 432

'tfDOĄ ct&ćę&óo&zębe.

Do stołu 
Wielkanocnego 
mazurki, babki,

jajka
tylko Majewskiego

Cukiernia, Nowa 10. dr 1405

Skradziono
w Wielki Piątek. 10. bm. między 
godz. 10-tą a 11-tą następujące 
przedmioty: zloty zegarek dam­
ski „Blp Watch“ na taśmie, 
obrączkę ślubna z—>tą wagi około 
60 gramów Z. W. 15. X. 35., bu­
dzik niklowy „Jaz“, pól tuzina 
srebrnych palonych łyżeczek, ły­
żeczkę srebrna do cukru, aparat 
fotograficzny firmy „Welta" 
6,5X9, 6 kaset, całość w futerale 
skóry brązowej, dewizkę srebrną, 
damski kostium w kolorze popie­
latym. 3 brzytwy i różne drobia­
zgi. Przestrzega się przed kup­
nem powyższych przedmiotów. 
Kwentualne spostrzeżenia upra­
sza sie skierować do Policji Pań- 
swowej Komisariat IV. ul. Krę- 
ta- zdrg 32 744/5

SPRZEDAŻE

Belki
kantówkę, laty, szalówkę po! 
ją korzystnie Młyny i Tar 
Dębienko, p. Stęszew telefo

zd

Piekarnię
centrum, mieszkaniem tanio 
sprzedam. Cukiernia Łajp. Stary 
Rynek. zdg 31 437/8

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ekspedjent*
Dekorator

dzielny, sumienny potrzebny do 
składu bławatów i konfekcji. —- 
Oferty wraz z podaniem penert 
kierować do Kurjera Pozn

zdg 30 836

Żelaźniak
propagandzista

znany propagandy ezybko-gotnja 
cych garnków „Jupiter“ na 
wszystkich targach w Polsce — 
dzielny sprzedawca, rzutki kupiec 
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 720

Ogrodnik
lat 22, egzaminowany, dzielny fas 
chowiec, specjalność warzywni­
ctwo, kwiaciarstwo, prakt. odby^ 
ta w poważnych zakładach« 
uczciwy, bez nałogów, przyjmie 
posadę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 756
Służąca

czysta, uczciwa, pracowita, Ąo* 
bre gotowanie, długoletnie świa­
dectwa poszukuje posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 31 726

Przynoszą we wtorek rano

Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 ST
Do nabycia wszędzie.

Biurową
pracę w poważniejszych instytu­
cjach lub odpowiednią przyjmie 
osoba inteligentna w średnim 
wieku, z matura gimnazjalną, se- 
minarjalną, egzaminami z kra­
wiectwa damskiego, modniar- 
stwa, robót kobiecych na skrom­
nych warunkach. Zgłoszenia Ku- 
rjer Pozn. zdg 31 558

Dziewczyna
uczciwa z prowincji do wszel­
kich prac z cośkolwiek gotowa­
niem od 15 szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 32 086

Kawaler
lat 25 poszukuje posady woźnicy 
lub innej, złoży kaucje. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 32 032

Inteligent
znający wszelka pracę biurową 
i ksiażkowość z absolutną pewno­
ścią w bilansie oraz znajomością 
języka niemieckiego, żonaty z ro­
dzina. bez żadnych środków, po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 30 372

-leca- 
. _ artaki 
telefon 6.

Tapety
linoleum, ceraty najtaniej Orwat 
Poznań. Wrocławska 13. telefon 
24-06. zd 27 210

Lisy
futra, dogodne warunki spłaty. 
Działyńskich 7, m. 15. zd 32 364

Rowery
turystyczny 85.— 
balonowy 95.—
5 lat gwaran-cii. 
tylko firmie Bra- 
?ia Nowaczyk —

Pozanń. Górna Wilda 30. 
ng 7740

Posługaczka
uczciwa z gotowanime szuka po­
sługi najchętniej do państwa z 
Królestwa lub z Malopoplski. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 318-44

Fryzjer
damsko-męski. dobry fachowiec, 
na trwałą wodną żelazkową on­
dulacje i utlenienie włosów po­
szukuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 585

Sanitariusz
z długoletnią praktyką w szpitali» 
i w zakresie cbiruirgji skromna 
wynagrodzenie szuka posady. —« 
Oferty Kurjer Poznański

zCg 31 471
Szofer

miody dłuższą praktyką poszuka* 
je posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31 689
Dobry

ślusarz i ślifierz poszukuje pracy 
z dobremi świadectwami. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 387

Gosposia
szuka posady tylko na wieś —» 
znam chów drobiu. Oferty Krt* 
rjer Pozn. zdg 32 101

Kucharka
do restauracji szuka posady, zna 
kuchnie warszawską. Oferty Ku, 
rjer Pozn. zdg 31 889

Poszukuję
posady- woźnego lub port jera za 
złożeniem kaucji. — Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 31131

Dziewczyna
lat 19 dobrej rodziny ¡5 dobremi 
świadectwami szuka posady bea 
prania 15. 4. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 112

a28. ROZRYWKA

Wyprawy Krzyżowe
monumentalne arcydzieło Kino 
Wilsona. zdr 32 665

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Włeikop.

na m,-,eiSiac kwiecień 1936 roku «a o/ba wydania razem w Poznanm 1 iZCUpiala w ekspedycji eł 3.20, w agencjaioh <w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
’ ‘ _------------ domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przetz pooate poza Poznaniem

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w sakiadzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie rpitsma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie ni ed os tańczonych numerów hub odszkodowania.

w wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną część numeru s reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 36-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 200.149

( JnrłnQ7Pniil na 6Jamow©j 25 gr. na stronie 4-lamotwej przy końcu tekstu
redakcyjnego 60 gr, na obronie czwartej (ilub piątej) 100 gr, na s-tronie

■77; ~— drugiej (lob trzeciej) 120 gir, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
oa l-iiaimowego mHimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraiz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad* 
wyżkx Ogłoszenia do wydania -porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego «(.wieczornego) jdrobne“ do g. 11,10, w dni przed świą­
teczne do godz. lil.OO, wieiksize dłużej według możności. Drotone ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w te«m o nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze efowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22090\0181.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22090\0182.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22090\0183.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1936-2\04\22090\0184.tif‎

